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KURYER LITEWSKI
w Wilnie w Poniedziałek dnia 3o Maja pis. 1827  Roku.

W  i a d o m o ś c i  K ra t o  w s*

St. P e te rsb u rg , dnia  20 m a ja •
(z Ruskiego Inwalida).

W czo ra  N ay jaśn ieyszy  C esa rz  J egomość r a ­
czył powrócić z W iążm y do Carskiego-Sioła.
J ego C e s a r s k a  M ość natychmiast po S w e m  przy­
byciu odwiedził N ay ja śn ie y szą  C e sa r z o w ą , M aRyą  
F e d o r ó w n i ; , w Pawłowsku, a o godzinie 7 wie­
czorem, raczył przybyć do St. Petersburga, w po­
żądanym etanie zdrowia.

W iadom ości z G ru z ji .
(e Ruskiego Inwalida.)

Jenerał-Adjutant Benkendorf,, po przybyciu 
bez przeszkody transportów do przedniey straży, 
zaymującey E czm ia d zin * wyruszył z niego d. 2З 
k w ie tn ia , celem zbliżenia się do twierdzy E r i-  
wani- Dnia 24, przeszedłszy rzekę Z a n g ę  , w  o- 
czach jazdy znanego Hassan-Chana, doszedł do nay- 
bliższey od miasta w io sk i ; tu  najezdnicy pospie­
szając i wsparci kanałam i, parkanami i wzgór­
kami, zaczęli się bronić; lecz część Gruzyyskiego 
pólku  grenadyerów, w yparła  ich ze wszystkich sta­
nowisk zakrytych, i ścigała do wyżyny, z południo- 
wo-wschodmey strony tw ierdzy lezącey. Nieprzyja­
ciel dawszy silny ogień z murów otaczających miasto, 
zrobił wycieczkę batalionem Sarwazów, którzy za­
jęli o g ro d y , lecz wkrótce działaniem strzelców 
Gruzyyskiego pólku grenadyerów, i ygo k a rabi­
ni jerów, przymuszeni byli je opuścić* Jazda nie­
przyjacielska, zaymująca górzyslości ciągnące się 
ku Pachiczew anu , także się oddaliła; błotnisty k a ­
nał nie dozwolił kozakom ich ścigać.

W  nocy» na d. 25, w у komenderowano dwa 
batalijony pieszego półku Szirwańskiego, dwie ro­
ty  7^0 półko karabinijerów i 6 dział, Hb zajęcia 
góry" Irakliow ey. Postrzegłszy z niey c ń, Pół- 
kow nik  arty lery i A r is tó w , pierwszym wystrza­
łem  zbił w wyłomie jedno działo nieprzyjaciel­
skie. Dom Sardara  zapalał się pokilkakroć od 
trafnie  spadających granatów. O godzinie 4 z po­
łu d n ia , znaczna liczba Sar bazo w i jazdy, prze­
darłszy się ogrodami, leżącerni z południowo wscho- 
dniey strony twierdzy, napadła na strzelców, nie 
daleko znaydujących się, ale ci utrzymali pozycyą 
ze znakomitą walecznością, do przybycia dwóch 
ro t  7go półku karabinijerów, które, opasawszy nie­
przyjaciela, uderzyli n a ń ,  i położyli na placu do 
eta żołnierzy z jego jazdy i Sarbazów. W  tymże 
czasie, zrobiono ze strony wschód niey napad na 
nieprzyjaciela, korzystając z dogodności położenia 
mieysca, bronił się zacięcie, przy spólnern działa- 
n  1 wywiezionych przezeń z twierdzy falkone- 
tów, i pod zasłoną armatnego z niey ognia , lecz 
został znaglony do ucieczki, i ścigany do szańców 
na wystrzał z broni ręczney, zkąd strzelano ogniem 
nieustannym. Mnóstwo trupów zostawił nieprzyja­
ciel na placu, a zbiegli z miasta mieszkańcy i Sar- 
bazy twierdzą, iż znaczną poniosł stratę. Z naszey 
strony poległ Gruzyyskiego półku grenadyerów 
podporucznik 7/f racznadz \ , i raniono 19 szerego­
wych. Pomiędzy tymi co się odznaczyli, w spo­
minają się: Półkow mcy H u rko  i Baron F r y d r y k s , 
Gruzyyskiego pólku Major K o rm en ko , K apitano­
wie: P o d tu zsk i, X iązę Szalików , L itw inow , Sztabs­

kapitan Czubiński i 750 półku karabinijerów Sztabs­
kapitan Kołpiński*

H assan-C han  pokazywał się około obozu, lece 
się do niego nie zbliżał, i w czasie sprawy znay- 
dował się w  oddaleniu, na wyżynach otaczających 
E r  iwan.

Wszystkie ogrody zajęli nasi strzelcy, a gó* 
rę  Iraklijową część 7go półku karabinijerów g ar- 
tyleryą.

Sekretarz Sardara Eriwańskiego, M irza -R a d • 
Łib-A li, zbiegły z Eriwanu, doniósł Jenerał-adju- 
tantowi Bekendorfow i, ze w  czasie porażki K.ur- 
dińców pod K a ra su  baszi, oprócz prostych jeźd- 
ców stracili w zabitych cz terech 'znacznych urzę­
dników, a pięciu podobnych odebrało rany.

Paszy około E czm iadzinu  jest dostatkiem i 
sprzyjająca pogoda utrzymuje zdrowie w  woyaktt 
straży przedniey.

Dowod/ący w K arabale Jenerał-major P a n - 
kra ljew  rozłożył się z oddziałom obozem, niedale- 
ko rzeki Araxu, i w ypraw iał d. 24 kwietnia mo« 
cne rozpoznanie do M a ra tjp n u .fc

Jenerał-adjutant Paskiew icz, zebrawszy więk­
szą część woysk głównego oddziału około S zu ła -  
w eri, zamierzał wkrótce wyruszyć S Ty flisu ns 
dalsze ściganie*

— W i l n o  —
Z widowisk i zabaw , licznych w  czasie te­

gorocznych kontraktów , pozostało dotąd Kosmo- 
ram a J P .  L e x j , i częściey teraz można słyszeć 
zdanie osób, równie zdolnych sądzić o tym rodza­
ju widowiska , jak bezstronnie sąd swóy wyraża­
jących. W  rzeczy samey, ktokolwiek oglądał u- 
kazywane w Kosmoramie JP. L ex y  widoki, prócz 
uwielbienia talentu artysty, łączy zadowolenie U - 
mysłowe, z poznawania nowego przedmiotu natu­
ry  lub w ielk ich  dzieł ludzi i s z tu k i , niekiedy 
wznoszącego się aż do oddania hołdu Stwórcy sa­
memu, w cudownych jego dziełach, po przestrze­
ni świata rozrzuconych. Moznaż inne mieć uczu­
cia i myśli na widok jednego z wulkanów Nowe- 
go-Swiata, gdzie naysprzeczoieysze z sobą żywio­
ły  zdają się jednoczyć ku zdumieniu i upokorze­
niu człowieka* Z niebotycznego wierzchołka, ol- 
brzymiey gó ry ,  odwiecznemi okrytego śniegami % 
w yrucha morze płomieni, a środek i posadę gó­
ry ,  otacza nayroskosznieysza murawa: zdobią nay- 
okazalsze drzewa , które same nowym znowu są 
cudem dla mieszkańców inney strony K ul-Z iem - 
skiey. Mamyż wspomnieć o tylu drugich przed­
miotach, jakiemi są: widoki miast, portow, gma­
chów, pamiątek historycznych, zdarzeń wielkich, 
wypadków nadzw yczaynych, jak gdyby w żyją- 
cey naturze wystawionych. Słowem: cuda n a tu ­
ry  i dziwy sztuki zbiegają się tu  na roz­
koszne zbogacenie widza nowemi poznaniami , a 
mnóstwo rzeczy, w zmianach coraz nowych, prze­
mieniają go, jakby w wędrowTniku, nieruchającego 
się z mieysca zwyczaynego swego pobytu, a zwie­
dzającego przestrzeń świata i zachowującego w  pa­
mięci swojey to wszystko, co jest naygodnieyszem 
poznawania i zachowania. Do takiego zdania O 
widowiskach P. Lexy, łączą częstokroć żal, że od­
dalenie się jego z miasta naszego wkrótce już ma 
nastąpić.



S t u - c  A (w G u lern ii M ińskiej).

Na mocy potwierdzenia W y ż sze j  Zwierzchno­
ści Szkolney, d. igo marca r. t. otworzone zostało w 
mieście tuteyszem Gimnazyum z połączoną z niem 
Szkołą Powiatową, utrzymywane przez Zgromadze­
nie Ewangelików Reformowanych. W . JX .M iciia ł  
W annow ski, Superintendent kościołow Ewangeli­
cko-Reformowanych w L itw ie i Kawaler, niegdyś 
Naczelnik czcigodny Szkoły powiatowey Słuekiey, 
upoważniony od Rządu Cesarskiego Uniwersyle- 
tu  Wileńskiego, dopełnił tego aktu z przyzwoitą 
uroczystością, przy iicznem zebraniu się dostoy- 
nych  Urzędników i obojey płci znakomitych gości.

K b ó ł e w s t w o  P ol s k i e .
W a rsza w a  d. 4 czerwca.

(z Gazety WarszawskieyJ.
Rocznica Imienin J ego Cesarzewiczowskiby 

Mości W ielkiego X iążecia \ Cesabzewicza K on­
stantego , Naczelnego Wodza Woyska Pińskiego, 
obchodzoną była na dniu onegdayszym w Stolicy 
K rólestw a Polskiego z jak nay więk szą uroczysto­
ścią. W szystkie W ładze Krajowe, tudzież Iud li­
cznie zebrany zna у do wały s ;ę w kościele M etro­
politalnym ś. Ja n a , na solenuem nabożeństwie, 
wznosząc do Przedwiecznego m odły , o jak nay- 
dłuższe życie całey Nay jaśni eyszey Familii Panu- 
jącey. Z powodu uroczystości dnia tego J W . Mi­
nister Stanu, Senator Wojewoda, H rabia  Sobolew­
ski, Prezydujący w Radzie Administracyyney K ró- 
lewstwa, dał śv\ietny obiad w Pałacu Namiestników 
K ró lew sk ich , a gdy się zmierzchło, miasło oświe­
cone zostało.

F  R A N C Y A.
P a ry  i  dnia ig maja.

(x Gazety Watszawbkiey).
Jeden z Dzienników tuleyszych donosi, iż 

woysko Angielskie i Portugalskie, tudzież Hiszpań­
skie, każde z swey strony , oddaliły się na 8 mil 
od granicy.

Akademia lekarska słuchała niedawno rap- 
portu  Doktora Contenceau , złożonego imieniem 
Kommissyi, wyznaczoney przez Ministra spraw we­
wnętrznych, w którym przełożył skutek bad,ń do­
wodów Doktora Сігегѵіп przeciw źółtey febrze. 
Odczytanie to sprawiło wielkie wrażenie. Kommi- 
esya jednomyślnie rozstrzygnęła, iż są przyczyny 
w strzym a n ia  tymczasowo środków zachowawczych 

rzeciw żółtey febrze; uznała zatem, iż żółta  f e -  
ra  nie je s t  zaraźliw ą.

Przed niejakim cząsem odwiedził pewny X ią- 
zę rodziny Królewskiey jeden z klasztorów T rap i­
stów w południowey Francyi. P rzeor pokazywał 
mu po kolei wiecznie milczących braci, i nareszcie 
przy jednym z nich te przemówił słowa. O to , 
M ości X ią żę , widzisz nieszczęśliwego żo łn ierza , 
k tóry  w biłwie pod***, uszedł ze strachu p r ze d  
dzia ła m i5 a po tem , w rozpaczy utraconego hono­
ru  , w stąpił do tego zakonu. Na te słowa zmie­
n ił  się kolor zakonnika, gniew i ambicya błyskała 
Z jego oczu, naystraszliw sza walka duszy malow ała 
się na obłąkane у jego twarzy; poyrzaw szy jednak 
na krucyfiKi składa ręce, upada z pokorą przed 
Przeorem na kolana, a blady i milczący wychodzi 
z celi. W zruszony tą sceną Xiążę, p) ta się z gnie­
wem Przeora: czemu tego nieszczęśliwego tak o- 
skarża: M ości X ią żę  odpowiedział Przeor, u czyn i­
łem  to, aby okazać moc religii^ B r a t  ten  b y ł j e ­
d n ym  z  n a y  w ale czniey szych oficerów, i  w owey po­
trzeb ie cudów m ęztw a dokazywały U w ażałeś w ąl- 
kę, którą moje fa łs zy w e  oskarżenie w nim  w znie­
ciło) a leś u w a ża ł i  pokorę.

Pew ny woziwoda Paryzki miał niedawno 
sprzedać swoję beczkę, którą przez lat kilkanaście 
własnemi ciągnął rękami, oraz konewki i przy w i- 
Іеу, a to za 5o,ooo franków. Oprócz lego zaś zebrał 
sobie czystego zarobku drugie tyle , a dwom cór­
kom, które wydał za mąż, dał po 100,000 fr. posagu.

— D n ia , 39 —

Poseł Cesarsko Rossyyski, H rab ia  P ozzo-d i- 
B orgo, dał dziś wielki obiad dyplom atyczny, na 
który  t kze Ministrowie nasi byli zaproszeni. 
Tegoż dnia zrana wyprawił gońca do P etersburga .

Xiążę B orghese  wyjechał dnia 19 b. m. do 
JLondynu.

Izba Parów  przyjęła projekt d opraw a leśnego 
większością 112 kresek przecnv 5.

Kompania Panów Church  i M a th ieu  otrzy­
mała od rządu pozwolenie utrzymywania statków 
parow ych na wszystkich spław pych  rzekach 
Francuzkicb.

A  N G L T A.
L o n d yn  dnia  18 m aja.

(z Gazety Warszawskiey).
K ró l  Jm ć odprawi jutro zg amadzenie tay- 

ney rady , i nowi członkowie gabinetu wykonają 
zw ykłą przysięgę.

Pan Taylor, k tóry  teraz zaymuje się czynno­
ściami naczelnego wodza woyska naszego, miewał z 
Ministrami częste narady względem interessów 
Portugalii.

Towarzystwo złotników przy jęło,Xięcia K la- 
ren cy i  na członka swego, i akt w leyz mierze puda 
mu d. 2З b. m. przez swego starszego w zło- 
tey puszce , zaprosi oraz tego X.ią/ęcia i kilka in ­
nych  znakomitych osób na wspaniałą ucztę.

Z kruszców wydobytych w kopalniach An- 
glo-М еху kańskich wybito w miesiącu lutym 59.000 
dollaró w.

W zburzenie umysłów w TP yższey K anadzie  
z powodu prawa względem cudzoziemców, nie u- 
etaje. Wszędzie odby w ają s ę zgromadzenia, które 11- 
k ładfją prośby,aby to prawo nie wzięło skutku. M ie­
szkańcy osiedli od lat 4o, posiadający własność nie­
ruchomą, a nawet służący dawnie у w woysku, ma­
ją bydź podług tego prawa uważani za cudzoziem­
ców. Niektórzy chcą się wynieść do zjednoczo­
nych krajów półuocuey Ameryki; inni zas' spodzie­
wają się cofnieiiia wzmiankowanego p ra ^  a. Po- 
dohneź nie u konie nl o w ani e panu je, w D olney K a n a ­
dzie  i JSowey Szkocyr, w pierw szem mieyscu z po­
wodu podatków, a w drng em , z przyczyny k il­
ku urządzeń celnych. Wiadomości te objaśniają 
posłanie woyska Angielskiego do N ow ey Szko- 
cyi, K webeku  i okolic K an a d y.

Listy z Am eryki południowcy donoszą, iż 
woysko Buenos-Ay reskie posunęło się w środek pro- 
wincyi Brezy liyskiey R io-G rande. S ł\  chać., iż 
zasyła h,;twa między obu stronami, i że Brezy liy- 
czykowie doznali porażki. Mówią także, iż Cesarz 
D on Pedro  odebrał listy ze wspomnioney pro w i n- 
cyi, które (jak się domyślają) nie są pomyślne. 
Monarcha ten chce posiać nowy korpus woyska 
do R io -G rande .

Otrzymano tu wiadomość z B ago ta  pod dniem 
16 marca, iż senat tameczny odebrał akt złożenia 
urzędu przez B oliw ara  i miał się zgromadzić dnia 
2-i marca Po wszech nem a t« 11 jest mniemaniem, 
iż tego aktu nie przyyrnie. Sekretarz Stanu przy­
chodów i skarbu ułożył budżet na rok bieżący, a 
objęte w mm zmniejszenia wydatków dowodzą do­
statecznie, iż poznano potrzebę jak nay w iększej 
oszczędności. Ter.źnieysze wydatki krajowe ma­
ją by<lź zmniejszone z 15 milionów 819 pla­
strów, jak przeszłego roku  wynosiły, na 8 milion ci .v 
55o ,027  p i a s t r ó w .

W  L im a  zaszła rewoiucya, która upadek  
kons ty tuc ji  Boliwiyskiey za sobą pociągnęła. Z n i ­
szczony oraz został w pływ  B oliw ara . Od dawna 
panowała niechęć ku Kol u m hi у czy kom. Jene ra ł  
S a n ta  C ruz, Peru wianin, został ubrany Prezyden­
tem w- L im a . Chociaż za B oliw ara  był Y ice -P re -  
zydentem, ubolewał jednak nad stanem kraju, i za­
pewne naywięcey popierał ter^źnieyszą odmianę.

Spisek przeciw rządowi М еху kańskiemu był 
rozciągleyszy, aniżeli z początku mniemano. Z po­
wodu ważnych pism, znalezionych na okręcie H i-



szpańekim H erkules, płynącym z K a d yxu , і za­
branym  przez Kommodora P o rter , uwięziono wie­
le osób, miedzy które mi znaydiije się 3  Jenerałów 
A r e n a , N eg r e ta  i Echeoerzia. Uwięzienie to na­
stąpiło w л «су dnia 27 na ш^гса.

Zna ny  J ó z e f L a n ka ster  , będąc w Caraccas 
na uczcie u  B ohw ara , tak się po waśni ł  z ki lku 
oh^criemi tamże о^оЬыті, iż widział  się zniewo­
lonym żądać nazajutrz paszportu do wyjazdu,  k tó­
r y  zaraz m u  dano. Posadę kto inny  otrzymał .

P a r l a m e n t .
Iz b a  W y ższa .  Dnia 17 b. m. oświadczył  

L o r d  H olland  , iż b ronić  będzie teraźnieyszych 
M i n i s t r ó w ,  i obszernie wyłuszczył  povvody tego 
powstania.  Naza jutrz przeczytano drugi  raz bil  
•względem zboża.

Izb a  N iższa . Dnia 16 b. m. żądano w y b r a ­
nia Kotnmisyi ,  k tóraby  zajęła się p rzeyrzeniem sta­
nu ha ndl u  Angielskiego z I ndya m i  ; lecz wniosek 
ten cofnięto.  Pa n  B eaum on t oznąypiił ,  iż nazajutrz 
przeds tawi  Izbie wniosek,  iż Minis te ryum w dzi- 
sieyszym swoim skład-zie nie zasługuje na zaufanie 
I z b y  i narodu.  W n io s e k  ten odłożył  potem do
22 ł>. m. . . . .

Dnia 17 b. m. uczyniono zv> t xły wniosek,
aby cz łonkowie  nowo wezwani do składu Rady 
gabine towej ' .  przestali  zasiadać vv Izbie,  i aby przy­
stąpiono do w ybo ru  in nych  na ich mieysce.

__ B rna  ig m aja . —
U n i w e r s y t e t  w Dublinie znaczną większością 

k r e s e k  o b r a ł  Pana Croker cz łon k ie m P a r l a m e n t u .
Pie rw sz y  oddział  i 5go pólk u  wsiadł dnia 16 

b. m. w Cork na statki przewozowe, a nazajutrz 
d ru g i  oddział  tegoż pólku.  P rzy  pomyślnym wie­
t rze  oba dw a  oddziały po p ły ną  prosto do K w e- 
beku.

" Pokazuje się ze wszystkich okoliczności , yl  
przeznaczony dla Greków  sta tek p a ro w y  E n tre -  
p r i s e  nigdy nie będzie zda tny  do służby rnorskiey.

Dnia  18 b. m. wieczorem rozeszła się tu  za­
t rważająca  prgłoska,  iż T am iza  przedarła  się do 
dro*»i, k iórą  pod tą rzeką  kopią.  Przeszło 120 l u ­
dzi °  było lam z a t r udn io nyc h ;  niepodobna  opisać 
przes trachu ,  jakim ta wieść przejęła rodziny p r a ­
g n ą c y c h  około lego dzieła. Pa n  B ru n e i  pospie­
szył niezwłocznie na mieysec,  1 pnr rW m rł  się, Л  
T a m i z a  nie popsuła wprawdzie  całego dzieła,  ale 
że zaczyna przec iekać  krop lami  , i to po 4 oo do 
5:>o galionów na minutę;  nakoniec o godzinie 6iey 
wieczorem woda  w y r w a ła  kawałek  łożyska z T a ­
m izy , i wpadła  s t rumieniem w olwor podz iemny.  
Robo tn icy  ocalili życie spieszną ucieczką; w y r w a ­
ny kawał  ł  Żyska jest tylko  na jednę stopę sze­
ścienną wielki .  Pan  B ru n e i  ma nadz ie ję ,  iz za 
tydz ień  wodę wypompuje  i dalszą pracę rozpocznie.

Nayświeższe listy z М е х у к и  donoszą, iż t am 
zupełna  spokoyność panuje , i że uwięzionych  je­
ne ra łó w  uwolniono.

N i d e r l a n d y .
В ги х с ііа  d. 22 m aja .
(t Gazety Warszaw<kiey). e

W czora Dw ór 1 asz włożył na 4  tygodnie ża­
łobę po śmierci K róla  Saskiego F ryd e ryka  A u -

Dnia 16 b. m. odprawiło się w H a d ze  zgro­
madzenie członków towarzystwa handlowego. Pan 
Olislaeer Kommisarz Królewski, uczynił imieniem 
M onarchy trzy następujące wnioski: 1) aby kapitały 
towarzystwa znacznie zmnieyszono; 2) aby K ró lo ­
wi Jmci zapewniono należny w pływ do interes- 
sów towarzystwa; 3 ) aby adm inistracją  towarzy­
stwa w ogólności sprostowano. K ap ita ł  ma bydz 
zmniejszony z З7 milionów, na 2 4  milionów. Po­
wyższe wnioski przyjęło większością 119 kresek 
przeciw 10.

P  R U S S Y.
B e r lin  dnia 28 m aja.

(* Gazety W arszawskiey.) # „
Onegday o d p ra w i ł  się w zamku K r ó le w s k im  

XV C harlottenburgu  obrzęd ślubu Kiążęc ia  K aro la , 
5go syna M o n a r c h y  naszego, z X iężniczką  Sasko- 
Weymarską M a ry q ,  która poprzedzającego dnia

przybyła tam z W eym aru .  W czora  po nabożeń­
stwie było w C harlottenburgu  śniadanie obiadowe 
u dostoynych małżonków, dla,rodziny K rólew skiey 
i Dworu. Dziś odprawią wjazd do tuteyszey sto­
licy. t

K ró l Jm ć urządzając г. і 8 з4  Stany prowin- 
cyonalne w W ielk iem  Xięstwie Poznańskiem, za­
strzegł sobie prawo nadawania przywileju rep re ­
zentacji właścicielom majoratów. W  skutku te­
go, udzielił teraz A ta n a zem u  H rabiem u R a c z y ń - 
skiemu, jako właścicielowi majoratu założonego 
w powiatach Szamotulskim i Obornickim, prawo 
głosowania na Seymie W ielkiego Xięztw a Poz­
nańskiego. __________

H l S Z P  A  N 1 j  A .
M a d ry t , dnia 8 m aja.

( s  G a z e ty  t P a r s z a w s i i e y ) .
Xią*ę S a n  Carlos przybył d* 5  b. m. do tu ­

teyszey stolicy. Nazajutrz udał się do A ra n ju e z% 
gdzie uprzeymie został od K róla  przyjęty. T w ie r­
dzą, iż jest mianowany ministrem spraw wewnę­
trznych , lecz że godności te у nie chce przyjąć. 
W czora znowu miał długie posłuchanie u Króla.

Jenerał San  Ju a n , W ielkorządca prowincyi 
Estremadury, przysłał kilku gońców z wiadomo­
ścią o wypadkach w twierdzy portugalskiey E lvas . 
Zdaje się, iż bitw a była tam bardzo krwawa; t rw a ­
ła od d. 29 do 00 kwietnia wieczorem. W oysko 
Rejenćyi otrzymało posiłki z Ju ru n en a  i odniosło 
zwycięstwo ; ucierpiało pospólstw o, które się do 
powstańców przyłączyło. Liczbę zabitych i ra ­
nionych z obustron rachują do tysiąca. Po bi­
twie kazał gubernator twierdzy uwięzić kilka osób.

__ D nia  10 m aja. —
Ministrowie nasi pojechali dziś do A ra n ju ez f 

dla naradzenia się względem osnowy listów , które 
Minister Salm on  odebrał wczora wieczorem od H ra ­
biego O falia z P a r y ż a . Jest domysł, iż ogłoszo­
na będzie amnestya dla powstańców w Katalonii, 

Słychać , iż dzień 1 października jes; prze­
znaczony do wyyścia woyska angielskiego z P o r­
tugalii, a francuzkiego z Hiszpanii.

Mówią , iż Pan Z arco  del K a lle ,  k tóry  za 
dawnieyszjch Sianów był podsekretarzem Sta mi 
wydziału wojennego , prefektem w B arcellonie9 
polem Wielkorządcą A ragon ii , a nareszcie sze­
fem głównego sztabu korpusu Z a ya sa , otrzymał 
posłuchanie u Króla Jmci, poczem Monarcha roz­
kazał Juncie oczyszczającey, aby przyjęła nowe do­
wody tego jenerała i uznała go za oczyszczonego, 
czego dotąd uczynić wzbraniała eię.

P o r t u g a l i a .
Lisbona dnia  д m aja.
(s Gazety Waresawekiey.)

Zdaje się, iż Królew na Rejentka ju l  wyszła
z niebezpieczeństwa.

Nie było żadnego poruszenia ze strony woy­
ska angielskiego lub portugalskiego, k tóreby po­
ruszeniu woyska obserwacyynego hiszpańskiego 
odpowiadało. Jenerał Воиѵегіе, dowodzący b ry ­
gadą angielską, mieszka w domu Hrabiego Suo- 
sez-ra, który jest przedmiotem zawistney baczno-

Jenerał Stubbs w Oporto usiłuje gorliwie U* 
zupełnie swoje pułki; w jednym z n ich  braknie 
jeszcze 4 oo ludzi. _________-

T  U R C Y A.
S ta m b u ł dnia 26 kw ietnia .

(z Gazety W arszawskiey)
Przeciw zwyczajową Turków , nawet podczas 

Ramazanu (miesiąca postu) ćwiczenia w ojskowo 
z wielką odbywają się gorliwością; postępuje budo­
w a koszar, uzbrajanie okrętów wojennych, i cią­
gle posyłane bywają posiłki do obozu Seraskiera* 
Dnia i 4  b. m. ruszyły dwie kompanie artylleryi, 
a kilką dniami poźniey 1,700 ludzi piechoty, pod 
dowództwem B im b a szy  Osmana A g i , do L a rysy  
sy. Dnia 21 w ypłynął Seraskier floty T a  ir  
Basza z 18 okrętami do Gallipolist dla połączeni*

)5(



*i$ s odЛgiąłem floty będące j  tam pod dowódz­
twem R ia la -B ey .

Przed kilką dniami rozeszły się tu rozmaite 
pogłoski, szczególniey między Grekami, podług 
k tó rych ,  w końcu zeszłego lub na początku bie­
lącego miesiąca, miały w okolicach A le n  zayść 
k rw aw e  walki, w skutku k tórych  nastąpiło oswo­
bodzenie A kropolis. W szystkie te pogłoski oka­
la ły  się bezzasadne podług naynowszych wiado­
mości, odebranych tu z E g in y  i P oroś  przez S m y r­
nę, i dochodzących do dnia 11 kwietnia. Podług 
ty ch  wiadomości, w okolicach A te n , prócz kilku 
mało znaczących utarczek dnia 28 i 29 marca, aż 
do dnia 10 kwietnia, ani jedna ani druga strona 
nie uczyniła nic stanowczego, tak, iż Powszechna  
g a ze ta  G recka  z d. 11 kwietnia, od dnia tegoż w 
Poroś wychodząca, gorzko użalała się na nieczyn- 
łtośc Greków, wynurzając obawę: iż, jeżeli wkrót­
ce nie przedsięwezmą coś skutecznego, Akropolis , 
w  tym samym czasie i z tych samych przyczyn 
dozna losu, jakiego w  roku  zeszłym doznała tw ie r­
dza M issolunga.

Zdaje się, iż istnące od dawna między obu- 
dwoma zgromadzeniami narodowemi zobopólne 
nieporozumienie, zostało# przez układ, którego do- 
kładnieysze szczegóły nie są wiadome, tymczaso­
w o w ten sposób załatwione: iż wszyscy pełno­
mocnicy obudwóch zgromadzeń złączyli się w  
JDamala  fdawniey Troezen) naprzeciw P o r o ś , i 
dnia 8 kwietnia pierwsze odbyli posiedzenie. K om - 
missye dwie ustanowione przy zawieszeniu prac 
trzeciego zgromadzenia narodowego, w roku zesz­
ły m , w E pidauros  (które teraz w  D am ala  mają 
bydź daley posunięte), to jest komitet rządzący i 
zgromadzenie narodowe, opuściły E g in ę  5o m ar­
ca. Członkowie komitetu rządzącego udali się do 
P oroś , gdzie jeszcze przez kilka dni zostawali, a na­
stępnie, w odezwie w ydaney do trzeciego zgrom adze­
n ia  Greków ,złożyli powierzone sobie dotychczas rzą­
dy. Zaraz na pierwszóm posiedzeniu zgromadze­
n ia narodowego w Troezeniey odczytany i po tw ier­
dzony został dyplomat dany Lordowi Cochrane 
przez kommissyą rządową, którym  tenże miano­
w any został pierwszym admirałem i naczelnym 
dowódcą siły  m orsk ie j  Greków. Dnia następne­
go, g kwietnia, L o rd  Cochrane  sam przybył do 
T roezenu ; przedstawiony został zgromadzeniu na­
rodowemu i wykonał przysięgę wierności na po­
wierzoną sobie godność. Słychać także o innem 
postanowieniu, które ma niezwłocznie wydać zgro­
madzenie narodowe, to jest, mianowanie przyby­
łego niedawno do Grecyi jenerała Church  naczel­
nym wodzem siły l ą d o w y  zdaje się jednak, iż 
środek ten znayduje przeciwności. Pow szechna  
g a ze ta  G recka  z dnia n  kwietuia nie wspomina 
wcale o tym projekcie, a nawet odezwa pożegnalna 
kommissyi rządowey, mówiąca o Lordzie Cochra­
n e , iadney o nim nie czyni wzmianki.

Podług wiadomości z A le x a n d ry i , okręty wo­
jenne budowane w L w orno  dla Baszy Egipskiego, 
w  pierwszych dniach kwietnia zawinęły do tame­
cznego portu. Basza M oham m ed  A l i , p rzybył d. 
у kwietnia z A le x a n d ry i  do K airu .

O d g ra n ic  tureckich у  m aja .
(z teyze  g a ze ty .)

Rozchodzi się w K o rfu  kopia pisma Pana 
S tra tfo rd  C anning, posła angielskiego w Stam bu- 
fe, do członków zgromadzenia narodowego grec­
kiego W E g in ie . Jest osnowy następującey:

P e r  a, dnia  8 lutego  1827.
„M o śc i  Panowie! W  miesiącu maju r.  zesz­

łego, przesłaliście mi pismo, wy lane przez P reze­
sa i 1 m  członków zgromadzenia w E pid a u ru s  , 
którzy się nazwali p raw em i, wspólnie z ducho­
wieństwem i dowódcami woyskowemi, pełnomoc­
nikami narodu greckiego, żądając pośrednictwa 
dw oru mojego, dla ukończenia teraz'nieyszey woy- 
ny, i  upoważniając mnie do układania się i  za­
warcia  pożądanego pokoju. Oznaymiono mi oraz, 
iz kommissyą wasza ma polecenie znosić się ze 
mną względem środków pozyskania pokoju, i o- 
parc ia  traktatu, mającego się w yrob ić  za stara­
niem mojem, na zasadach waszych postanowień. 
Następnie miło mi było donieść wam, iż Rząd 
móy p rzychy lił  się do propozycyi waszey, i roz­
kazał m i,abym  przełożył Dywanowi zasady po­
danego mi przez was układu. Uwiadomiłem wae 
także o stanowczey przyczynie, która mnie znie­
woliła do wstrzymania na chwilę uskutecznienia 
tych rozkazów. Dziś mogę wam donieść, iż po 
uchyleniu zachodzących dawniey trudności, n ie ­
zwłocznie przełożę Dymanowi ofiarowanie pośre* 
dnictwa rządu mojego na zasadzie żądań waszych. 
Nie mogę atoli ręczyć za skutek tego kroku, ani za­
pominać względów, do jakich mnie charak ter  
móy i stosunki istnące podług traktatów' między 
rządem moim a Portą, obowiązują. Dopóki nie 
będę mógł uwiadomić was o w ypadku naszych 
przełożeń, spodziewam się szlachetnego ze s trony 
waszejy sposobu myślenia i  wierności, z którą q- 
bietnice wasze wypełnicie, co jest istotnym w a­
runkiem  ofiarowanego w edług życzeń waszych 
pośrednictwa. Mam zaszczyt ponowić wam zape­
wnienie osobistego mego szacunku.”

(podpisano) S tr a tfo r d  C anning .
— D n ia  10 —
(z te y ze  g a ze ty .)

Listy z K o rfu  donoszą, iż T u rc y  dla b raku  
żywności spalili T rypo lizzę  i udali się do M odon . 
Wiadomość ta potrzebuje jednak potwierdzenia. 
W e d łu g  innych doniesień, Jbrahirn  otrzymał zno- 
"wu wr Morei znaczny transport żywności i po­
trzeb wojennych z Egiptu.

W ychodząca w T ryesc ie  gazeta Obsercatore 
T riest ino pisze: ,, L isty z K o rfu  pod d. 20 kw ie­
tnia donoszą, iz tam niewiedzą o przedsięwzięciach 
Lorda Cochrane. List z j ia n te  pod <1. 9 kwietnia 
wystawia Grecyą za będącą w stanie nieładu, i 
mniema, iż powstańcy nowych doznają kłopotów. 
Jenerałow i C hurch  t rudno jest utworzyć k o r t ni 
regularny; dowódcy Greccy po w iększej części, a 
mianowicie Kolokotroni, są mu przeciwni. Zdaje 
się, iż Seraskier M ehm ed  R e s z y d  Basza, którego 
Grecy mieli pokonać i podał odpędzić od A ten ,  
otrzymał posiłki ze S tam bułu  i ciągle zaymuje 
swoje stanowiska. K apitan  austryacki Spirid io- 
ne Popooich , k tóry  przybył ze S ta m b u łu , zapew­
nia, iż tam naywiększa spokoyność panuje. W oysko 
regularne wynosi już 20,000 ludzi, % k tórych 6000 
udało się na początku marca do Morei. Ciągle 
skarżą się bardzo na rozboje morskie G reków *

Słychać, iz Porta  rozgniewana przybyciem 
Lorda Cochrane  do Grecyi, usiłuje naymocniey, 
aby flota jey pod dowództwem niejakiego Solei- 
m anna  z A le x a n d ry i,  mogła jak liayprędze.y w y ­
płynąć, i spotkać się z rzeczonym Lordem. 8 sta t­
ków wojennych tu reck ich ,  to jest: 2 f r e g a ty . 4 
korwety  i 2 brygi, udały się już do Dardaneliów, 
a reszta, wynosząca 3G statków wojennych i wie­
le przewozowych, w krótce także wyjdzie pod 
żagle. r

Od dnia Igo nadchodzącego miesiąca L ipca ,  zaczyna się prenum erata na drugie p ó ł­
rocze G azety  Kury er a Litewskiego. Cena zw yczayna : z  przesyłan iem  p o c z tą  R u b l i  sr. n;  
bez poczty rubli sr. 4 kop. 5o . —  K w artałow ie na mieyscu bez poczty  rubli 2 kop . 25  —  
Prenumerować można w W ilnie: w E xpedycyi G azętniey Głównego P ocztam tu  Litewskiego  
i  \w Redakcji, a w innych  miastach na wszystkich Kantorach i  E xpedycyach  pocztowych  —  
W  tychże m iejscach przyym u je  się prenum erata i na Dziennik W ile ń sk i ,  któreso cena ro­
czna z przesłaniem p o cz tą  rub. / 0  bez poczty  rub. 7  kop. 5o. N ra  od początku roku będą no­
wo prenumerującemu dostane w zupełności .  *  1

Pouwolono drukować. Z polecenia JW . Litewskiego Wojennego Gubernatora.
!Andrzey Kucharski Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler.

w Drukarni Redakcyi.



DO DATEK. DO GAZETY KURYEHA LITEWSKIEGO N. 6 3 .
W i l n o  d n i a  5 o  M a j a  v .  t .  1 8 2 7  R o k u .  f

Podaje  się do wiadomości, że od d. 6 czer­
w ca  r. t. co dzień od godziny 5 do 6 po p o łu ­
dn ia ,  prze daw ać się będą w mu r a cii Uai w e r ­
sy tec kicli przez publiczną l icytacyą rzeczy po­
zostałe od użycia w Kościele S. Jan a  z przyczy­
ny jego odnawiania, a mogące się przydać do
Kościołów parafia lnych . t

W .  Giecołd Sekr .  K ol.

1 P o d a je  się do  pow szechnej w iadom o­
ści. iż w D ru k a rn i  P ołockicy  X X  P ija rów  w y ­
chodzi z pod prassy Mszał R zy m sk i , w e d łu g  
n a jn o w s z e j  edycyi W e n e c k ie y  przez w ładzę 
M etropo lita lną  Mobilewską po tw ierdzonej.  Za­
w ierać  w sobie będzie naynówsze uroczystości 
św iętych, festa P a tro n ó w  Polskich i Szweckich 
oraz rozmaitych zakonów. D ruk , jaki w  tern 
dziele może bydź najw łaśc iw szy , w e  xyzględzie 
wygody i dogodności wszystkich, będzie w yra- 
£11 у i wielki, zwany tertia .  Kolorem czerw o­
nym , czyli rubro  , będą d ru k o w an o  mieysca 
w łaśc iw e. P ap ie r  n a  ten cel użyty jest t r w a ­
ły, clychtowny i czysty. Form at dzieła tego jest 
średni, in quarto majori. D rukuje  się na dw ojąkim  
papierze. N a lepszym L ubeck i zw anym , oce­
niony jest exemplavz n ieopraw ny rub li  as. 30 , 
o p raw ny  w skórę bez złota rub li as. 58 , z pozłotą 
r .  as. 4 e. N a papierze ordy rnayynieyszym bez o- 
p raw y  rub. as. 26 opraw ny w skórkę  bez złota 
rab .  as. 5 4 , z pozłotą 58 . K toby Życzył na 
Mszał takow y prenum erow ać, ma się zgłosić do 
«еш г i teRtofh  \ e g u z
Bartoszewicza. T erm in  p renum era ty  został je­
szcze przeciągniętym do pierwszego Julii. Chcący 
nabyć to dzieło cenę j-go będą mieli p o d w y ż­
szoną. T rzy  części dzieła tego odbite, czynią 
nie m ylną nadzieję że za cztery miesiące zu­
pełnie ukończonćm zostanie.

Dozwala się drukow ać. Dnia 28 maja, 1827 г. 
Cenzor R adca S tanu  Ignacy Reszka

1 Nizey podpisany z mocy Jenera lney  P le ­
n ip o ten c j i  w Imieniu JJ. OOch Michała i F ra n ­
ciszka X iąźąt Radziwiłłów działa jący , ośw iad­
czam iż Plenipotencya do rozmaitych In teres-  
sów W . Win ce n temu H ryn iew sk iem u A d w o k a ­
towi Sąd u Głł. Gubernii M iń sk ie j  uprzednio 
od tychże JJOOch X iążąt R adziw iłłów  xvydana, 
równo z d a t tą  dzisieyszą cofa się i odwołuje. 
W ilno. Dnia 24 maja 1827 roku . L u d w ik  Jan ­
kowski.

D ozw ala się d ru k o w ać .  D nia 28 maja 1827 
roku . Cenzor Ignacy  Reszka-

1. Kommissya W o je w ó d z tw a  K rak o w sk ie ­
go czyni w iadom o w szy s tk im , chęć k u p o w a­
n ia  ba rano w M erynosów Saskich z trzód Rzą­
dow ych  K ieleck ich  , mającym , iż na dn iu  i 5 
m aja r. b. i w  dniach następnych, aż do zupe ł­
nego w yprzedania  , w Mieście W ojew ódzk im  
K ielcach w  Biurach Kornmissyi W o je w ó d z k ie j  
od godziny lo tey  r a n n e j ,  odbędzie się publi­
czna L ic y ta c ja ,  w  celu  sprzedania rozmaitych 
klass ba rano w dw u  rocznych , w edle  uczynio- 
nogp so r tow ania  w  ilości sz tuk  280 ? m em m ey

owiec tegoż samego ro d u ,  1 g ą tu n k u  w  rozma­
itym w ieku od 2ch la t  do gciu zostających , 
sztuk dwieście pięćdziesiąt w  cenach przez Rząd 
ustanowionych, oprócz wartości przez L icy tacyą 
o trzym anej , za ba ran a  , k tó re  okrom w yboro­
wych po jednemu licytowanych, po sztuk 4 l i ­
cytowane będą, n iem nie j  mat- k k tóre  po ilości 
sztuk 5 na  licytacyą wystawione zostaną, za­
dana będzie od p re tenden tów  należytość za w e ł­
nę po złotych poi. ,18 z barana ,  a po zł. poi- 
12 z m atk i ustanow iona , oraz grosz jeden od 
złotego od wartości zakupionego bądź barana 
bądź owcy dla owczarzy. Życzących sobie za- 
tym  tego nabycia, nu dzień i godzinę oznaczo­
n ą  z a p ra sz a  Kielce dnia 11 kw ie tn ia  1827.

R ad ca  S tan u  Prezes, (podpisano) Wielo* 
głowski.

Sekre tarz  Jeneralny  W itk o w sk i .
Za Zgodność W itk o w sk i
K arkow sk i.

Na prośbę Kuratorów ś. p. Salomona Ger« 
wiena, majst ra cechu kotlarskiego * starszego ma­
ł e j  giidy, pozostałości, do błaho szbclietoe} R a ­
dy miasta Rygi o pozwolenie proclamalis ad con- 
yucandos defuncti cred i tor es et haeredes. podano, 
a od te у ze Rady Stlachesnemu Sądowi Sierockie­
mu dla expedycy i przesłano, cy luje i zapozywa 
tenże Sąd miasta Rygi każdego , ktoby <h> pozo­
stałości w s pomni on ego kotlarza Salomona G- rxx te- 
na, starszego małey gildy, j-kiekolw iek sukces-y y- 
ne, lub z jakiegobądz innego źródła wynikać m o ­
gące prelensye rościć, albo formować ninietz a. *- 
żeby się ztakowerni preterisyami, w prz* ciągu s*e- 

miesięcy, od daty przybicia publikaey 19 » n a j ­
później dnia 3 s.eplembra rok u нЦ0#,&о w ly niże l ą ­
dzie o i c r u t K i m  m e tU ow aT  i lam lub w Kancelaryi 
suoje fundamenta ciedili  s u b  poena ргаесіич zło­
żył ,  w przeciwnym przypadku po opłynieniu l a­
kowego terminu, żadna pretensya przyjęta ni» bę­
dzie. w czym każdy wszelkiej szkody wy^tizogad 
się powinien. Publicatum w Ratuszu miasta Rygi 
dnia 5 marca roku 1827.

F . Germanu Judicii pupillaris Imper. СіѵіІ. 
Rig. Secretarius.

^ e m tto c b  Me gettcbfU cb beftdftgfen* 5 ?m o fo ren  
SRocblogeiS roetlb : Jxupferfcbm tebem eiśter6  (B o lc m cn  © er* 
t w n ,  S te lted ten  ber fle tn en  © Ube bet e tnem  M en ,
ERotbe u rn  śkocbgebung  etneS  P r o c b m a t i s  a d  e o n y . .
candos creditores et haeredes defuncti oebefen, unb
ibnen folcbeś cuch nocbgegeben, btefelben ober $u beton 
& em ttfung  unb & u3 ferttgung on etn ebleS S B c tc n m u b t  
betroiefen т о г Ь е т Ш  metben t-on etnem eblen cnce.icl ,e 
atte  unb jebc melcbe on ben śkocbloj? tr-etlb: ^ u p f e ia a i r . t t  c* 
шеШ иЬ  © o lom on  © erm te n , Ш Ш іеп  ber f Jemen © u te  
etnige ©ib*2lnfpvucbe ober Slnforberungen baben m ccb te n , 
MemUt oufgeforbert, ftcb tnnetbolb  fecbS S ic n a te n , o to to  
btefed o fftg ń ten ^ łh o c lo m o ttb  unb  fpateftenS ben 3 (£e* 
ptem bet btefed З ^ Ь г й , s u b  p o e n a  p r a e c lu s i  bei etnem  
©Men SBoifengeucbte ober be&felben ©oncellet) $u n.eU 
te n  unb bofelbft tbte g u n b o m en to  crebiti $u epbtbt.en, 
2B tębrtgenfolB  fcJbtge nocb ^© pfptm ung fotbonen ternu* 
n l p r a e f i x i  mtb ibrett & ngoben n tcb t m etter gebóth  nccb 
obm ltttrf jbrtbem n u r facto prćclubitf fepn follen, 2£ct#  
nocb ftcb olle unb jebe §n t k b t e n , po t Ѳ сЬоьеп  unb 
0 ?ocbtbetl ober $tt buten boben. jj3uM tcotum  E tg o  SKaU 
b au ^  ben ^5  1827 .

§• ©ttmonn Jud. Pupil.  Giv. Imp. Rig. Secr.

2 Od Litewsko-W ileńskiego Guber nialpego 
Rządu. Z odbytych, w tym Rządzie, na oddanie 
od 1 kwietnia przeszłego 1826 roku krobczanego 
w mieście W iln ie  poboru, publicznych t argew w



огХегоЫХщ Ш Щ ,  a r tyku ł ze rznięcia ptastwa 
ла kos z. er został przy wileńskich żydach Jocbel- 
80f,,e 1 Ist rsonie za opłaty na rok po 3 760 m b . ,  
srcbr.; lecz z przyczyny nieak-iiralnego wnoszenia 
przez nich odkupney wyzey pornienioney summy, 
od datszęy te nuty c li  Jochełson i Iserson zostali 
Oddaleni; a dla odbycia targów na oddanie tego 
ar tyku łu  do up ływ u zakreślonego czteroletniego 
termmu, w arenduwną tenufę, naznaczono terminy 
т 'У 2 1, 2g 1 22, a 3 ci ostateczny 2З następującego 
czerń ca; zaiem życzący należeć do targów', zech­
cą przybyć do tego Pt zadu na w y ley  wyrażone 
tezmu-y z j rawnemi i doslatecznemi kaucyami. 
Dma 21 maja 1З27 roku.

Asąeśor Józef Sapie.
Sekretarz Knwalenok.

Naczelnik Siołu Milanowski.

2. Od Mińskiego Gubernialnego Rządu ogła­
sza *ię, 'to niedoimkę liczącą się na zmarłym Sz*m- 
ioelame i  otoczce z utrzymywania akcyznych po- 
bórow, będzie się przedawać, położony w mieście 
Mm>ku na Francis/kańskiey ulicy tego Toioczki 
murowany, dwupiętrowy, stary, ruymijący się ze 
sklepami na dole, чіот, z ziemią i huktow em i 
drzewami, oceniony w proporcyi przed rnynowa- 
mcm się 12,000 rąb! i, mogący ;p0 /reparowaniu 
przynieść rocznego dochodu 5 ,000 rubli, z przy- 
b  u 11 o w a m a m i, ja k o to: izbą ludzką, staynią, wozo­
wnią, lodownią i studnią drewnianemi, ocenione- 
mi w tymże czasie 5 8 з ruble, z ruchomością-skła­
dającą się z mebli, ocenioną 764 rubli p  kop . ,  i 
Kdѵгorńa murowanemi jednoprętowemi skrzydłami 
ocęnionemi 0.000 rubli; jakowego domu z altynen- 
cyami z przyczyny zrujnowania się jego, zrobiono 
ocenkc i inwentarz, z pokazaniem rzeczy wisley 
Wartości w  teraźnieyszym jego położeniu, która 
wartosc wynosi teraz 2,5oo rubli aśsygnacyami. 
Zatem życzący kupić wyżey pomieniony dom. z 
przybiidowaniami, skrzydłami i ruchomością, ze- 
chcą przybyć do tego Rządu da targów r.a termi­
ny: iszy za miesiąc, ggi we dwa, ’ a 3ci we trzy 
miesiące od dnia pierwszego wydrukowania tego 
ogłoszenia w St. Petersburskich albo Moskiew- 
ekich gazetach, l inia 20 tnaja 1827 roku.

-«r x Sowietnik Demian Czerniajew.
Wobowiązku JN a czёТтггктг rrtołu IgrraW ’хрхъЫ.

2 Sąd Tax.atorsko Exdywizorski za Remissą 
Sądu Głównego Litewsko W ilińskiego 2go Deper- 
tamentu na dopełnienie satysfakcyi wierzycielom
i. pretensorom J W ,  Mićhała Giełguda Marszalka 
Nadwor. Lit.  -w yznaczony, na dniu 9 teraźń. miesią­
ca maja do dóbr Zamku Poniemuńskiego w Powie­
cie Rosień^kim położonych , na rozsądzenie poru- 
czoney sobie sprawy zjechawszy; termin do wzię­
cia teyże sprawy w oczewistą namowę dzień 27 mie­
siąca czerwca teraźń. roku przeznaczył; iżby wijgę 
interessowane slrdny ze S4vójemi stosunkami do Są­
du minicyszego przychodziły; przez trzykrotną a- 
wizacyą one zawiadamiając; że na niestawającyćh 
skutki а т т і 'н у і  rozciągnie zastrzega. Dat. roku 
1827 maja 18 dnia.

Prezydent Ziem. Tełśzewski i K aw aler Jan 
Janków ski.

Konstanty Masłowski Prezydent Ziem. Za- 
wil, Ex<iywizor.

Adam Strawiński Pisarz Ziemski T rock i  E*x- 
dywizer.

5 ОЛ Mińskiego Gtiberr.ialriego Rządu uwia­
damia się sukcesorów  zmarłego Mińskiego powia­
tu obywatela Hrabiego Jana Sierakowskiego (je­
żeli się ci gdzie znaydnją) o rozciągający  się ze

strony К о т т і м ѵ і  N.iywyłey potwierd«4n»y <H* 
tuzaiizemu Andz, witfotyskich interesów, na J ,rń„ ,«  
JO.800 złotych do pozostałby po śmierci Hrabię® 
p  oierakowskiegd majętności prejtfehsyi, z lem. a-" 
, 1  °,n‘. z. dow°<lami, tak na prawo do sukce.«svi 
) ko lez 1 c o d o  Jbdziuufo-Askiey pretnnsyi fje- 
zeh lakowa n nich się znayduje) przybyli ,|o l l a -  

. iw i ł lo p k ie y  K omitussyi, a osobno dla o iM in -  
ma w-sokcessy, tego, co po zaspokojeniu Radzi- 

. ии Н К  у . pi ę tensyi, albo po ja у zoikczemnie- 
p.u zostawać s,ę będzie, do Mińskiego Ziemskie, 
go r  oiyiatowego S^du, w p ra w n y m  terminie. Dnia 
m  maja 1827 roku.

So n  ietnik Jan  Czmychow,
Sekretarz i . Arcimow icz.
NaczelniIt Stołu Jan U ulakin.

—_ p w t k o y a  ins ty tu tu  kapiełnogo w  mie.ście
n a g o i t , D epartam enc ie  Gumbinskim , P russach  
w. c lo.miob , ma lionor donieść P r /cś \v ie fuev  
iobhezim ści .  m ianowicie oseieimey G ubernfi 
* V llenskiey, iż w roku przeszłym w rzeczonym 

mieście Ragnit, położonym o milę od miasta T v l-  
zy, nad rzeką N iem nem , urządzony został o-bszer- 
"У 1 i  ubliczpy in s ty tu t  wiele użytecznych k a -  
pteli rożnych wod m inera lnych  sztucznych i 
zielnych jakie są: S ia rczan o -p a rcw e  i inne S ia r­
czone, jako też Rossyysko-parow e, do k tórych  
należą tr... nazw ana k ąp ie l  k apa lna  (T ro lbad) 
ru ro w a  czyli Dongę Bad: (gdzie przez ogrzane 
r u r y  Ciepła woda się leje, Wyłącznie na c ie r -  
pm cą częsc ciała ludzkiego:) i Sz to rc  • Bad. 
l \ a d e r  zachwycające położenie m iasta , m ianow i­
cie przyjemnego i gostownego-ogrodu, w k tó rym  
w ystaw ione  soz abodow an ia  łaz ienne i k o n w e r-  
sacyync, niezaw odnie nic niezostaw iajac do Ży­
czenia tak  skutecznie użytym  zostało , iż w e 
względzie nżywepia'świe£ego pow ie trza  i innych 
wygód na iuczeni nie brakując, przybywające oso- 

eS ,  5$ UV5X',“ OWĆilOSU UĆiLilioń_y CLI 1P к a rzy,
taniość u trzym ania i mieszkań, ta k  w z a b u d o w a ­
niach insty tu tu , jako też. podług życzenia w  
mieście, i tuwar/.yszne zabaw y przez bliskość 
wesołego miasta T y  lży ożywione , polecają in ­
s ty tu t  w  mowie bodący  Szanownym O b y w a te ­
lom pogranicznym pobliskich pow ia tów  C esar­
s tw a Rossyiskicgo i K ró le s tw a  polskiego, miano­
wicie  chcącym d la  ra tow an ia  zdrow ia  oszczę­
dzić trudności i koszta, większey podróży do 
w o d  odległeyśzycli. P o d  Adressem D yrekcy i 
przyimują się w listach frankow anych , i p u n k lu -  
tilnie uskutecznione będą  obsta lunk i ua  m ie­
szkania.

T o  doniesienie dozw ala się d ru k o w ać .  D nia 
26 maja 1827 roku . Cenzor Ignacy Reszka.

5  O przybyłym z  M iasta  D e rp iu  g a rn ca ­
rzu  A lexandrze Mi cha у łow ię  Ł u n in ie  , u  k tó ­
rego są do p rzedam a rozmaite plany sztucznych 
ріссохѵ, takoż do s taw iania k u ch e n  angielskich, 
życzący mogą się dowiedzieć w  domu J W . F u -  
słowskiego na W ie lk iey  ulicy pod N. 76. Z a ­
baw i ty lko  do igo łipca.


